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Pszczelarze niezrzeszeni płacą niestety więcej 
Nie  podoba  mi  się  też  jedna  rzecz,  że  jak  ktoś  nie  jest  zrzeszony  w  związku
pszczelarskim, czyli  taki załóżmy pszczelarz jak ja, który doświadczenie ma, nie
chwaląc  się  mam doświadczenie  kilku  dziesięcioletnie,  ale  do  związku  się  nie
zapisuję, bo [przez moje] dziesięć czy piętnaście uli nie ma sensu. Związkowiec płaci
na przykładzie Apiwarolu, czyli tego [preparatu] do warrozy, 15 złotych, ja płacę 55
złotych - to jest kolosalna różnica. No pomijając, że ja mam mało, związkowiec ma
dużo pszczół. Druga  rzecz - do tej pory kupowałem bez problemu węzę po cenie tej
samej co związkowiec. Duże pasieki mają swoje. W Apisie w Lublinie - korzystam z
tego sklepu i  [kupuję]  co mi  potrzeba.  Nie  mam problemu z woskiem też.  Mam
wytapiarkę,  to  co  2  lata  średnio  zbieram i  później  jak  się  ustawi,  to  cały  dzień
wytapiam,  i  później  mam  przelicznik,  wychodzi  mi,  że  węzę  mam  tak  jak  i
związkowiec, bo oddałem wosk, ale kto wosku nie odda płaci chyba na dzisiaj 65
złotych za kilogram węzy. To jest bardzo duża cena. Na poszerzany [ul] warszawski,
na kilogram wchodzi czternaście plastrów. To wcale nie jest dużo. Na poszerzany, to
jest czternaście, piętnaście plasterków na kilogram - 65 złotych. Co prawda ja nie
kupowałem za tę cenę, ale rozmawiałem dwa tygodnie temu z pszczelarzem, który
właśnie chciał kupić i był w temacie i mówi: "Kurka 65 złotych..."
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